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Zjazd w Wilnie.
Rozumiejąc,  że  wszelka działalność  pol i 

tyczna,  absorbując myśl  i energię  młodzieży,  
uniemożl iwia jej ogarnięc ie  i zg łębi enie  s zer 
szych horyzontów myślowych,  podejmujemy bez-  
wględną walkę ze wszystkiemi czynnikami,  które 
pragną młodzież  wciągnąc w wir walk pol i tycz
nych.

Deklaracja ideowa O. P . M. N.

Nie m i e j s c e  t a  o b r a z o w a ć  p rz e b ie g  Z j a z d a  Wileńsk ie go ,  
z o s t a ł o  t o  u c z y n i o n e  w w y c z e r p u j ą c y  s p o s ó b  p r z e z  s z e r e g  
p i sm .  P o z o s t a j e  mi  wi ęc  j e d y n i e  r o z p a t r z y ć  z a g a d n i e n i e ,  co 
da ł  Z j a z d  i co  s p o w o d o w a ł o  o w e  wyniki .

Nie m ó w i ą c  o l e a d e r a c h  życ ia  i d e o w e g o ,  k t órzy ,  z n a j ą c  
d o k ł a d n i e  s t o s u n k i  a k a d e m i c k i e ,  b a r d z o  byli s c e p ty c z n ie  
u s p o s o b i e n i ,  o gó ł  m ł o d z i e ż y  p o k ł a d a ł  wie lk i e  n a d z i e j e  w 
Z je ź d z ie ,  u fa jąc ,  iż j eże l i  n ie  z u p e ł n i e  z a p r o w a d z i  o n  s a 
n a c j ę  s t o s u n k ó w ,  to  uczyni  d u ż y  k r o k  w tym k i e r u n k u .

P i e r w s z y  Z j a z d ,  k t ó r y  odbył  s ię w W a r s z a w i e  w r o k u  
1920, da ł  wie le ,  z o r g a n i z o w a ł  i z o g n i s k o w a ł  w s z y s tk i e  p r z e 
j a w y  życ ia  a k a d e m i c k i e g o ,  w y s u n ą ł  s z e r e g  dy re k t yw  i p r z e 
p is ó w  o b o w i ą z u j ą c y c h ,  z a b r o n i ł  „ t w o r z e n i a  w s z e lk ic h  o r g a 
n i z a c j i  p a r t y j n y c h  o p r o g r a m i e  po l i t ycznym  i s p o ł e c z n y m  n a  
t e r e n i e  życ ia  a k a d e m i c k i e g o " ,  n a k a z a ł  z e r w a ć  ł ą c z n o ś ć  
z  p a r t j a m i  p o l i t yczne m i  s t a r s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  „potęp i ł  
w s z e l k i e  ta jn e ,  k o n s p i r a c y j n e  d z i a ł a n i a " ,  w z y w a j ą c  m ł o d z i e ż  
d o  „ e n e r g i c z n e g o  z w a l c z a n i a  t e g o  r o d z a j u  p o c z y n a ń " ,  p o 
leci ł  o r g a n i z o w a n i e  k lu b ó w  d y s k u s y j n o - i d e o w y c h  t. j. p l a c ó 
wek,  n a  k tó ry c h  w s p o s ó b  r z e c z o w y  r o z p a t r y w a n o b y  z a g a d 
n i e n i a  p o l i t y c z n e  i s p o ł e c z n e .

Nie c h c ę  tu w n i k a ć  w p o w o d y  d la  k t ó r y c h  s z e r e g  tych u c h 
w a ł  n ie  z o s t a ł  w p r o w a d z o n y  w życie-, n a l e ż a ł o  p o c i ą g n ą ć
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z a  to  do  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p r z e d  z j a z d e m  k o m i t e t  w y k o 
na w cz y:  t y m c z a s e m  tak  s ię  n ie  s t a ł o  i to  p o c z y t u j ę  z a  p e w 
ny i to  do ż y  b łą d  Zjazdu .

Ha Z ja z d  z je c h a l i  „ r e p r e z e n t a n c i *  m ło d z ie ż y  z e  w s z y s t 
k i ch  s t r o n  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  a k a ż d y  z  n ic h  m i a ł  r e p r e z e n t o 
w a ć  ś r o d o w i s k o  p r z e z  k t ó r e  z o s t a ł  w y d a n y  m a j ą c  n a  w z g l ę 
dz ie  d o b r o  o g ó łu  m ł o d z i e ż y .

L e c z  ju ż  n a  s a m y m  p o c z ą t k u  o b r a d  s a l a  po dz ie l i ł a  s ię  
n a  dwie  czę śc i :  „pr aw ice*  o r a z  „ lewicę"  o b e j m u j ą c ą  r ó w 
n ie ż  i „ c e n t r u m * ,  a  grupy  t e z  t a k ą  z a p a m i ę t a ł o ś c i ą  p o c z ę ł y  
p r o w a d z i ć  w a lk ę  ze  s o b ą  n i e r a z  o b ła h o s tk i ,  iż t e m p e r a t u r a  
p o d n i o s ł a  s i ę  do  p o z i o m u  u n i e m o ż l i w i a j ą c e g o  d z i a ł a n i e  r z e 
c z o w y c h  a r g u m e n t ó w .

I o t o  de legac i  z a p o m n i e l i  o s w y c h  z a d a n i a c h  i o b o 
w i ą z k a c h ,  a  m a j ą c  n a  ce lu  je d y n ie  z w y c i ę s t w o  p r z e z  s ię  r e 
p r e z e n t o w a n e j  d ok t r yn y ,  d z ia ła l i  w ty m w y ł ą c z n i c  k i e r u n 
ku.

M a łe  dz ieci  b a w i ą  s ię  w w o js ko ,  s t a r s z e  n a ś l a d u j ą  d o j 
r z a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  b a w i ą c  s ię  w pol itykę:  z a  i d e a ł  w z ię to  
w ię c  p a r l a m e n t  w ie d eń sk i ,  a  j a k  z r o g u  obf i to śc i  po sy p a ły  
s ię  in te rp e la c je ,  o ś w i a d c z e n i a ,  e m u c j a c j e ,  z a p y t a n i a ,  d e k l a 
r a c j a ,  o r ę d z i a ,  t w o r z o n o  ses je ,  scys je ,  s e c e s j e ,  kluby,  z e s p o ły  
k o n f e r e n c j e ,  m a n i f e s t a c j a ,  i t ernu p o d o b n e  o b ja w y  ż y 
c ia  p a r l a m e n t a r n e g o ,  k t ó r e  n i e  s ą  n a j l e p s z ą  j e g o  s t r o n ą ,  co  
p r z y z n a  n a j b a r d z i e j  n a w e t  k r a ń c o w y  o b r o ń c a  te go  u s t r o j u .

D o d a ć  p o n a d t o  w y p ad a ,  ż e  o ile w s t a r s z y m  s p o ł e c z e ń 
s t w i e  o b ja w y  te s ą  malum nacesarium, otyłe tu  były s z t u c z 
nym  w y t w o r e m  m a n j i  w i e l k o ś c i  m e n e r ó w  o r g a n i z a c j i  „ id e 
o w y c h " .

Do p r z e c i e ż  w y s t a r c z y  p o w ie d z ie ć  sobie :  idz ie  n a m  j e 
dy n ie  o d o b r o  m łodz ie ży:  o s o b i s t e  z a p a t r y w a n i a  s t a w i a m y  
n a  p lan ie d r u g i m  p o d p o r z ą d k o w y w u j ą c  je  ce lowi  z a s a d n i 
c z e m u ;  w k o n s e k w e n c j i  n a l e ż a ł o  o m i n ą ć  s t a r a n n i e  d z i e d z i 
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n ę  z a p a t r y w a ń  p o l i t y c z n o  s p o ł e c z n y c h  j e s t  b o w i e m  r z e c z ą  
o c z y w i s t ą ,  iż w tej d z ie dz in ie  n ie  m o ż e  być m o w y  o j e d n o 
m y ś l n o ś c i .

Nie s te ty  n i e m o g ł o  to  s ię  p o m i e ś c i ć  w g ł o w a c h  d e l e g a t ó w ,  
p r z e w a ż n i e  c z ł o n k ó w  o r g a n i z a c j i  i deo -p o l i ty czn y ch ;  ci bo w ie m  
m a j ą c  s w e  a k u m u l a t o r y  m ó z g o w e  n a b i t e  o d p o w i e d n i m  z a 
p a s e m  f r a z e s ó w ,  n ie  m o g l i  n ie  p o p i s a ć  s ię  p r z e d  tak  d o s 
to jn y m  z e b r a n i e m ,  j a k i m  był Z ja zd ,  z i ch z n a j o m o ś c i .

I j a  t e ż  m u s z ę  p r z e c i e ż  c o ś  p o w ie d z ie ć ,  p o m y ś l a ł  
j e d e n  z  d r ug im ,  a  p o n i e w a ż  m ó ż d ż e k  n a ł a d o w a n y  był w k ie 
r u n k u  „ u z a s a d n i e n i a "  s w y c h  p o g lą d ó w ,  wi ęc  t r z e b a  było 
sw ó j  r e p e r t u a r  w y c z e r p a ć ,  m a j ą c  o c z y w i ś c i e  n a  myś l i  j e d y 
n i e  d e s p o t y c z n e  z a p a n o w a n i e  sw ych  z a p a t r y w a ń  i u w a ż a j ą c ,  
z a  wyklę te ,  p o t ę p i o n e ,  a  z a l e ż n i e  o d  p o ł o ż e n i a  g e o g r a f i c z 
n e g o  „b o ls zew ick ie " ,  „ w y w r o t o w e " ’ „ m a s o ń s k i e "  „ r e a k c y j n e "  
p o g lą d y  p r z e c i w n i k ó w .

S t a ł o  się, iż p r a w i c a ,  n ie  s p o d z i e w a j ą c  s ię  te go  z u p e ł 
n i e  r o z p o r z ą d z a ł a  w i ę k s z o ś c i ą  k i lku  g ło s ó w ,  p o d k r e ś l a m  
iż  n o s i  m ł o d o c i a n i  pol i tycy n i o s ą c y  s z c z y t n i e  s z t a n d a r  „ n a 
r o d o w y "  n ie  s p o d z i e w a l i  s i ę  z w y c ię s tw a ,  s k u t k i e m  te g o  by
ł o  k o m p l e t n e  n i e p r z y g o t o w a n i e  z  ich s t r o n y .

O s z o ł o m i e n i  i u p o j e n i  p o w o d z e n i e m ,  w p a d l i  w dz iwny 
sza ł ,  o d rz u c i l i  więc  o c z y w iś c ie  w s p ó ł p r a c ę  k o l e g ó w  z  pod  
i n n y c h  z n a k ó w  i, j a k o  g r u p a  r z ą d z ą c a ,  poc z ę l i  dz ie l ić  s ię  
s t a n o w i s k a m i ,  n ie  b a c z ą c  n a  o s o b i s t e  k w a l i f ik ac je .  P r z y  o b 
s a d z a n i u  np.  p r z e w o d n i c z ą c y c h  k o m is j i  k r y t e r j u m  s t a n o w i ł a  
p r z y n a l e ż n o ś ć  o r g a n i z a c y j n a :  nic,  ż e  k t o ś  in ny  m ó g ł  być  p r z y 
g o t o w a n y ,  nic,  ż e  lepiejby p r a c ę  p o p ro w a d z i ł :  z w y c ię s tw o  
t r z e b a  było w yzysk ać ,  aby d a ć  p o w ó d  d o  z a c h w y t ó w  s w y m  
o p i e k u n o m  z e  s t a r s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k tó rz y  w s ą ż n i s t y c h  
a  z  p a t o s e m  p i s a n y c h  a r t y k a ł a c h ,  w i k t o r j ę  sw ych  pupi lów 
o piewal i .

Na  s k u t e k  tej  s p e c y f i c z n e j  sy tua c j i  „ le wica"  (t. j. i „ c e n t 
r u m " )  k t ó r e j  l e a d e r z y  d o t ą d  p r z e w a ż n i e  k i e r o w a l i  n a z w ą  s p o 
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ł e c z n o ś c i  a k a d e m ic k ie j ,  m a j ą c  d o k ł a d n i e  o p r a c o w a n ą  t a k t y k ę  
n a  Zjeżdz i e ,  by ła  n a t y l e  si lna,  iż m o g ł a  p r o w a d z i ć  o p o z y 
cję,  a  czyni ła  to  t a k  sk u te c z n ie ,  iż n a w e t  p a r o k r o t n i e  o d n o 
s i ła  z n a c z n e  suk cesy .

Z tych to p r z y c z y n  w y t w o r z y ł a  s ię  s y t u a c j a  b ez  wyjścia ,  
ż a d n a  b o w i e m  ze  s t r o n  p ł o d ó w  Z j a z d u  n ie  m o g ł a  t c h n ą ć  
swym d u c h e m ,  w i ę c  c h o ć  u c h w a l o n o  l ic zne  w n io s k i  (do ich 
p r z e l i c z e n i a  c z t e r d z i e s t u  c h ł o p a  z d ją ć b y  m u s i a ł o  bu ty)  s ą  
o n e  p o z b a w i o n e  w a r t o ś c i  r e a l n y c h .

P o z a t e m ,  j a k o  u c h w a l o n e  p r z e z  c z ł o n k ó w  o r g a n i z a c j i  
id e o -p o l i t y c z n y c h  n ie  p o t ę p i a j ą  tych o r g a n i z a c j i ,  a  c z a s b y  
j u ż  p r z e c i e ż  z r o z u m i e ć ,  iż o n e - t o  w ł a ś n i e  s ą  tą  p lagą ,  k t ó 
ra ,  w p r o w a d z a j ą c  n a  t e r e n  m ł o d z i e ż y  n i e g o d n e  jej n i e s n a s 
ki i w a ś n ie ,  t a m u j ą  r o z w ó j  w e w n ę t r z n y c h  w a r t o ś c i  j e d n o s tk i ,  
w y c h o w u j ą  ludzi  z a ś l ep io nych ,  fa n a ty k ó w ,  d y le ta n tó w ,  d o -  
k t r y n e r ó w ,  krzykaczy ,  z d o l n y c h  je d y n ie  do  p r z e k o n y w a n i u  
o s ł u s z n o ś c i  s w y c h  po g lą d ó w ,  by n a jm n ie j  n ie  d r o g ą  r z e c z o 
wej  a r g u m e n t a c j i .

C z a s  w yb ić  z g łów ek ,  n ie l i c z n y c h  z r e s z t ą  z w o l e n n i k ó w  
u p r a w i a n i a  pol i tyki  p r z e z  m ło d z ie ż ,  iż j e d y n ie  d r o g ą  b u r d  
w ie c o w y c h  m o ż e  o n a  p r z y g o t o w a ć  s ię  do  o b o w i ą z k ó w ,  ja k i e  
n a k ł a d a  c z e k a j ą c e  n a  n ią  życie,  c z a s  u s u n ą ć  te  w s z y s t k i e  
m i a z m a t y  niewoli ,  z a t r u w a j ą c e  m ł o d e  p o k o le n ie .

Z ja z d  wi n ien  był w y p o w i e d z i e ć  s ię  p r z e t o  p r z e c i w k o  
i s tn ie n iu  o r g a n i z a c j i  po l i tyc znych ,  u z n a j ą c ,  iż m ł o d z i e ż  w i n 
na  g r u p o w a ć  s ię  n a  p o d s t a w i e  w s p ó l n e j  chęc i  d o  p r a c y  

d z i e d z i n  z a i n t e r e s o w a n i a :  j e d y n ie  b o w i e m  r z e t e l n a  p r a c a  
s a m o k s z t a ł c e n i o w a  w ś r o d o w i s k u  g r u p u j ą c y m  ludz i  o r ó ż n o 
r o d n y c h  p o g l ą d a c h ,  gdz i e  m o ż n a b y  w s z e c h s t r o n n i e  d y s k u t o 
w a ć  w s z e lk ie  z a g a d n i e n i a ,  m o ż e  być p o d s t a w ą  w s z e c h s t r o n 
n e g o  r o z w o j u  j e d n o s t k i  w w ie ku  m ł o d z i e ń c z y m .

J .  Życki.
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Podstawy ideologji młodzieży.
Dokończenie.

III.

W p o p r z e d n i c h  c z ę ś c i a c h  n i n i e j s z e g o  a r ty k u łu  o m ó w i l i ś m y  
te  tylko  z a s a d y  k i e r o w n i c z e  życ i a  j e d n o s t k i  w w ie k a  m ł o 
d z i e ń c z y m ,  k t ó r e  śc i ś l e  w i ą ż ą  s ię  z jej  r o z w o j e m  u m y s ł o w y m .  
C z ę ś ć  p o n i ż s z ą  p o ś w i ę c i m y  r o z p a t r y w a n i a  p o d s t a w ,  n a  k t ó 
ry c h  w i n i e n  o p r z e ć  s ię r o z w ó j  c h a r a k t e r u  i s p r a w ,  o d n o 
s z ą c y c h  s ię  do  z a p a t r y w a ń  e t y czn y ch  j e d n o s t k i .

Dla  k a ż d e g o  m i j a  c z a s ,  gdy rob i  c o ś  d la te g o ,  ż e  m a  ta k  
k a z a n o ,  l a b  w ł a ś n i e  d l a te g o ,  ż e  m a  te go  z a k a z a n o .  B e z m y ś l 
ne  p o s ł u s z e ń s t w o ,  z a r ó w n o  j a k  i be z m y ś ln y  u p ó r  w z g l ę d e m  
p e w n y c h  p r z e p i s ó w  p r z e s t a j ą  być  w s k a z ó w k a m i  p o s t ę p o w a 
nia .

? \ ł o d e  in d y w id u u m  w s o b ie  s a m y m  z a c z y n a  p o s z u k i 
w a ć  u p r a w n i e n i a  p o s t ę p k ó w  w ł a s n y c h  i w e d łu g  w ł a s n e g o  
p r z e k o n a n i a  o c e n i a  czyny  inn ych .  Nie b ę d z i e m y  r o z w o d z i ć  
się n a d  tem,  że  je dyn ie  ta  a b s o l u t n a  ś w i a d o m o ś ć  „ d l a c z e g o  
p o s t ę p u j e m y  tak,  a n ie  i n a c z e j ' 1 j e s t  k o n i e c z n y m  w a r u n k i e m ,  
by p o s t ę p o w a n i e  n a s z e m o ż n a  było n a z w a ć  e tyczny m .  V  k o ń 
cu  z a w s z e  o s t a t e c z n y m  s ę d z i ą  w ł a s n e j  i cu dze j  d z i a ł a l n o ś c i  
j e s t e ś m y  my sa m i .  Nie t e g o  j e d n a k  p r a g n i e m y  d o w o d z i ć  
c h o d z i  n a m  tylko o p o d k r e ś l e n i e  fak tu ,  że  w o k r e s i e  m ł o 
d z i e ń c z y m  n a i n t e n s y w n i c j  o d b y w a  s ię  p r o c e s  p o s z u k i w a n i a  
„ teg o  co d o b r e  s a m o  p r z e z  s i ę “, „Celu  n a j w y ż s z e g o " ,  czy 
też  „ D o b r a  n a j w y ż s z e g o " ,  b ę d ą c e g o  je d n y m  k r y t e r j u m  o c eny  
czy n ó w .

Silnie  j e d n a k o w o ż  m u s i m y  p o d k r e ś l i ć ,  że  w myśl  p o 
p r z e d n i e g o  p o s t u l a t u  c a ł k o w i t e j  n i e z a l e ż n o ś c i  m y ś l o w e j , j e d n e -
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s t k a  s a m a ,  we  w ł a s n y m  „ s u m i e n i u 11 w i n n a  s z u k a ć  o d p o w i e 
dz i  n a  te  py tan ia .

Hic g ło s im y  p r z e z  to b y n a j m n i e j  in d e fe r e n ty zm c i  e ty c z n e g o  
lecz  jedyn ie  p r z y z n a j e m y  k ażd e j  j e d n o s t c e  p r a w o  do  o s t a t e 
c z n e g o  w y k r e ś l e n i a  wy ty czny ch  s w e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  u w a ż a 
j ą c  z a  w y s o c e  s z k o d l i w e  w p ł y w a n i e  z z e w n ą t r z  n a  k s z a ł t o -  
w a n i e  s ię  e ty c z n e g o  s t a n o w i s k a  j e d n o s t k i .  R o z w ó j  s t a n o w i s 
ka  e ty c z n e g o ,  n a j e n e r g i c z n i e j  o d b y w a j ą c y  s ię  w  o k r e s i e  m ł o 
d z i e ń c z y m  m u s i  p o s t ę p o w a ć  n a p r z ó d  po d r o d z e  z u p e łn e j  n i e 
z a l e ż n o ś c i  w e w n ę t r z n e j .

Z a ję c ie  ta k ie go  s t a n o w i s k a  nie w y k lu c z a  j e d n a k  b y n a j 
m n ie j  o k r e ś l e n i a  fo rm ,  w k t ó ry c h  w i n n a  o d b y w a ć  s ię  p r a c a  
n a d  k s z t a ł t o w a n i e m  w ł a s n e g o  c h a r a k t e r u ,  c h o c i a ż  j e s t  o n a  
n i e r o z e r w a l n i e  z w i ą z a n a  z in d y w id u a ln y m  r o z w o j e m  p r z e k o n a ń  
m o r a l n y c h .

Bez  w z g l ę d u  n a  to co  u z n a  j e d n o s t k a  z a  dobr e ,  bez  
w z g l ę d u  n a  to czy  z n a j d z i e  j e d e n  tylko  „Tdeał Najwyższy*  
czy ki lka r ó w n o w a ż n y c h  id e a łó w ,  czy  te ż  w k o ń c u  z a p r a g 
n ie  k i e r o w a ć  się je d y n ie  c h w i l o w e m i  p o b u d k a m i ,  m ó w i ą c  
o g ó l n i e  be z  r ó ż n i c y  n a  jej  s t a n o w i s k o  w s p r a w a c h  e tycznych  
— m u s i  z a w s z e  w c h a r a k t e r z e  s w y m  n a t r a f i ć  n a  p e w n ą  c e 
c hę  lub d ą ż n o ś ć  s p r z e c z n ą  p r z e c i w s t a w i a j ą c ą  s i ę  w p r o w a 
d z e n iu  w życie  jej  z a s a d .  J e d n o s t k a  s t a j e  p r z e d  k o n i e c z 
n o ś c i ą  d o s t o s o w a n i a  siebie,  s w e g o  c h a r a k t e r u  do  ce ló w 
i z a d a ń ,  k t ó r e  s obi e  w y z n a c z y ła .  J e s t  to d rug i  e t a p  r o z w o 
jo w y  ż y c i a  e ty cznego ;  p i e r w s z y  po le ga ł  n a  s k r y s t a l i z o w a n i u  
p r z e k o n a ń ,  k o n s t r u k c j i  c e ló w  i ś r o d k ó w ,  o k r e ś l e n i a  i w y b o 
r z e  d róg ,  k t ó r e m i  będz ie  s ię  dą ż y ć .

W r a c a m y  do p r z e r w a n e g o  to ku  myś l i .
A  w i ę c  c a ł k o w i t e  s h a r m o n i z o w a n i e  c h a r a k t e r u  z c e 

lami ,  do k t ó r y c h  go p r z e z n a c z a m y ,  w e w n ę t r z n a  k o n s o l i d a c j a  
p o l e g a j ą c a  n a  w y e l i m i n o w a n i u  c e c h  i d ą ż n o ś c i  n i e p o ż ą d a 
ny ch  i r o z w o j u  p o ż ą d a n y c h ,  s t a n o w i  t e r e n  n a  k t ó r y m  w d a l 
s z y m  c i ą g u  w i n n a  r o z p o c z ą ć  s w ą  p r a c ę  j e d n o s t k a ,  j e że l i  nie
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chc e  r e z y g n o w a ć  z w ł a s n y c h  i de a łó w .
J e d y n ie ,  n a  d r o d z e  ż m u d n e j  i c iągłe j  p r acy ,  n a  d r o d z e  

w y t r w a ł e g o  wys i łk a  zb l iżyć  m o ż e m y  n a s z  c h a r a k t e r  do  typa  
d o s k o n a ł e g o  t. z,  n a j b a r d z i e j  d o s t o s o w a n e g o  do  z a d o ś ć u 
c z y n i e n i a  o b o w i ą z k o m ,  k t ó r e  n a  s ię  na ło ż y m y .

S ą d z ę ,  iż n i e  t r z e b a  d o w o d z ić ,  ż e  k o n i e c z n y m  do  te g o  
w a r u n k i e m  j e s t  c a ł k o w i t e  s a m o p o z n a n i e .  J e d y n i e  u ś w i a 
d a m i a j ą c  s o b ie  w ł a s n e  u p o d o b a n i a ,  w sz e lk ie  rysy  i d ą ż n o ś c i  
n a s z e g o  c h a r a k t e r u ,  b ę d z i e m y  z d o l n i  w a lc z y ć  z o b j a w a m i  
n i e p o ż ą d n n e m i  i r o z w i j a ć  cec h y  po ży te czn e .

U m ie ję tn ie  s t o s o w a n a  i n t r o s p e k e j a  o r a z  u w a ż n a  i r o z 
s ą d n a  r e f l eks ja ,  p o ł ą c z o n e  z w m i a r ę  s t o s o w a n ą  a u t o - a n a -  
liżą,  u m o ż l i w i ą  n a m  p o z n a n i e  s a m e g o  s iebie.

W y p a d a  r ó w n i e ż  p odkre ś l i ć ,  że wiek  m ł o d z i e ż y  j e s t  o k r e 
s e m  n a j p o d a t n i e j s z y m  dla p r a c y  n a d  u r a b i a n i e m  c h a r a k t e r u .  
W sze lk ie  cechy  n ie  s ą  j e s z c z e  ta k  s i ln ie  w s z c z e p i o n e ,  by nie 
m o ż n a  ich u s u n ą ć ,  c h a r a k t e r  nic j e s t  j e s z c z e  z w a r ty ,  p e łn o  
w n i m  j e s t  d ą ż n o ś c i  s p r z e c z n y c h — m a m y  w ię c  u ł a t w i o n ą  d r o 
gę  w y b o r u .

Nie n a le ż y  j e d n a k  d la  t ego  s z t u c z n i e  p r z y s p i e s z a ć  k r y 
s t a l i z ac j i  s w e g o  s t a n o w i s k a  e tycznego ,  b oć  p r z e c i e ż  je d y n ie  
s y s t e m a t y c z n e ,  p o w o l n e  j e g o  u s t a l a n i e  m o ż e  być g w a r a n c j ą  
j e g o  w a r t o ś c i ,  f a k ty c z n e g o  d o s t o s o w a n i a  do  i s t o t n e g o  p o d 
k ł a d u  n a s z e j  psychiki .

P r z e j d ź m y  t e r a z  w d z i e d z i n ę  p o s t ę p o w a n i a .  T u ta j  n a -  
p e w n o  k a ż d y  z n a j d z i e  w d z i ę c z n e  p o le  d o  p r a c y  n a d  sob ą .

K a ż d o r a z o w e  s p r z e n i e w i e r z e n i e  się w ł a s n y m  z a s a d o m  
i i d e a ł o m  n a  długi  p r z e c i ą g  c z a s u  p o z o s t a w i a  n a m  p r z y k r y  
n i e s m a k  i g łę boki e  n i e r a z  n i e z a d o w o l e n i e  z siebie.  P o n a d t o  
e t y c z n ą  m o ż e  być ty lko j e d n o s t k a  k o n s e k w e n t n a  w z g l ę d e m  
s w y c h  z a ł o ż e ń .  Nie w y s t a r c z a  j e d n a k  tylko u n i k a n i e  n i e k o n 
s e k w e n c j i ,  n i e o d z o w n ą  j e s t  c z y n n a  r e a l i z a c j a  p o s t u l a t ó w ,  
w p r o w a d z a n i e  w  życie  i d e a ł ó w  i z a s a d .
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J e d n o s t k a  w i n n a  w t e n  s p o s ó b  w y c h o w y w a ć  się, by nic  
n ic  nrogło  s t a n ą ć  jej n a  p r z e s z k o d z i e  w  p r z e p r o w a d z e n i a  
n i e z ł o m n e j  k o n s e k w e n c j i  m ię dz y  r e a l n y m  czy n em ,  a  w y z n a -  
n e m i  z a s a d a m i .

W y d aj e  n a m  się o e z y w i s t e m ,  iż d o  c e l a  t e g o  n ie  zb l i 
żymy s ię  nie  p o s i a d a j ą c  n a l eżyc ie  s i lnej  woli .  Ty lk o  wo la ,  
o b d a r z o n a  s p r ę ż y s t ą  m o c ą  i e n e r g i c z n ą  a k t y w n o ś c i ą  m o ż e  
p r z e z w y c i ę ż y ć  n a s z ą  w e w n ę t r z n ą  b e z w ł a d n o ś ć ,  p o k o n a ć  p r z e 
s z k o d y  z e w n ę t r z n e  i o p r z e ć  s ię  z n i e c h ę c e n i a  i z n a ż e n i a .  
P r z e t o  id e a ł  s i lnej  woli  s t a j e  s ię  n o w y m  ce l em,  d o  k t ó r e g o  
w  d z ie d z in i e  c h a r a k t e r a  w i n n a  dąż y ć  j e d n o s t k a .

O b e c n i e  p r a g n ę l i b y ś m y  j e s z c z e  d a ć  z w i ę z ł e  u o g ó l n i e n i e  
p o p r z e d n i c h  w yw o d ó w .

Z o r g a n i z o w a n e  w jednol i ty  s y s t e m  p o s z c z e g ó l n e  p o s t u 
la ty ,  w y s u n i ę t e  w t o k a  n a s z y c h  r o z w a ż a ń ,  s t a n o w i ą  id c o l o g -  
ję,  k tó r ą ,  ze  w z g lę d u ,  iż z a  p o d s t a w ę  s w ą  p o s i a d a  o n a  i m 
p u l s  d o  z a d o ś ć  u c z y n i e n i a  n a j c h a r a k t e r y s t y c z n i e j s z y m  p o 
t r z e b o m  d u c h a  m ł o d z i e ń c z e g o ,  n a z w a ć  m o ż e m y  id c o lo g ją  
r z ę d u  I. N a t o m i a s t  s t a n o w i s k a ,  k t ó r e  k a ż d e  p o s z c z e g ó l n e  
i n d y w i d u u m  z a j m i e ,  k i e r u j ą c  sw y m  r o z w o j e m  w myśl  w s k a 
z a ń  ideologji  r z ę d u  1 — z o w i e m y  i d e o l o g j ą  r z ę d u  II.

P o s t a r a j m y  s ię  w y j a ś n i ć  to  d o k ł a d n i e j .  O c i e k n i e m y  się 
d o  o k r e ś l e n i a  ja k i e  n a d a ł  P a p i n i  p r a g m a t y z m o w i .

I d e o l o g j ą  m ł o d z i e ż y  ( rz .  I ), k t ó r ą  u z a s a d n i a l i ś m y  w a r 
tyk ule  j e s t  ty lko  p e w n y m  k o r y t a r z e m ,  n a  k t ó r y  w y c h o d z ą  
l i c z n e  p o k o j e .  W j e d n y m  p i s a ć  k t o ś  m o ż e  wie lce  p o u c z a j ą 
cy t r a k t a t  t eo lo gi czny ,  w s ą s i e d n i m  z a g o r z a ł y  a t e i s t a  m o ż e  
s z y k o w a ć  poc isk i  w s t r o n ę  rcligji ,  w j e d n y m  j a k i ś  myś lic ie l  
p r z y g o t o w y w a ć  b ę d z ie  r o z p r a w ę  m e t a f i z y c z n ą ,  w in n y m  d o 
w o d z i ć  s ię  będ z ie  n i e d o r z e c z n o ś c i  w s ze lk ie j  me taf izyki .

L o k a t o r  j e d n e g o  a p a r t a m e n t u ,  m o ż e  o p r a c o w y w a ć  p r o 
g r a m  s o c ja l i s ty czny ,  j e g o  s ą s i a d  — u d a w a d n i a ć  tezy  l i b e r a 
l i z m u .
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„C o  bę dz ie  ł ą c z y ć  w o b e c  t e g o  tych  s k r a j n y c h  p r z e c i w 
ni ków ?*  z a p y t a  z d z i w i o n y  czy te ln ik .  Ł ą c z y  ich w s p ó ln y  k o 
r y t a r z ,  d r o g a ,  k t ó r ą  m u s i e l i  w szy sc y  b e z  w y ją tk u  p r z e b y ć  
n im  za j ę l i  s w e  s t a n o w i s k a .

Dla n a s  bę dz ie  to  d r o g a  -wolnej  e w o lu c j i  a m y s t a  i n i e 
z a l e ż n o ś c i  my ś lowe j .  Je j  to n a d a l i ś m y  m i a n o  ideologj i  r z ę d u  I 
z o w i ą c  z a r a z e m  w t ó r n e ,  po jej  p r z e b y c i a  z y s k a n e  po g lą d y  
( m i e s z k a ń c ó w  poko i )  —  i d e o l o g j ą  r z ę d u  II, c e c h u j ą c ą  lu dz i  
d o j r z a ły c h ,  p o d c z a s  gdy p i e r w s z a  w i n n a  z n a m i o n o w a ć  m ł o 
dz ież .

V  z w i ą z k u  z p o p r z e d n i o  w p r o w a d z o n y m  p o s t u l a t e m  
k o n s e k w e n c j i  z a z n a c z a m y ,  iż od  c z ło w ie k a  m ło d e g o ,  a  w ię c  
z n a j d u j ą c e g o  s ię  j e s z c z e  n a  . k o r y t a r z u *  p r z e z  u c h y l o n e  
d r z w i  b a d a j ą c e g o  z a w a r t o ś ć  pokoi ,  w a h a j ą c e g o  się.- k t ó r e g o  
p r ó g  p r z e s t ą p i ć ,  n ie  m o ż n a  ż ą d a ć  k o n s e k w e n c j i  w z g l ę d e m  
p r z e j ś c i o w y c h  p o g lą d ó w ,  o b o w i ą z y w a ć  go bę d z i e  j e d y n i e ' k o n 
s e k w e n c j a  w s t o s u n k u  d o  idei,  k t ó r a  p c h n ę ł a  go  do  w s t ą p i e 
n i a  n a  n a s z  k o r y t a r z  i z m u s i ł a  do  s k r u p u l a t n e g o  z a z n a j a 
m i a n i a  s ię  z p r z e k o n a n i a m i  je g o  m i e s z k a ń c ó w .

D o p i e r o  po  d o j r z e n i u  w e w n ę t r z n e m ,  p o  z d o b y c iu  n a  
d r o d z e  g r u n t o w n e g o ,  r o z w a ż n e g o  i w o l n e g o  od z g ó r y  p o 
w z i ę t y c h  u p r z e d z e ń  p r z e m y ś l e n i a  t r w a ł y c h  i d e a ł ó w  r z ę d u  II, 
m o ż e m y  w z g l ę d e m  n i c h  p o s t ę p o w a ć  z  n i e z ł o m n ą  z g o d n o ś 
c ią.  L e c z  w te d y  z a m y k a m y  j u ż  o k r e s  życ i a  m ł o d z i e ń c z e g o .

K o ń c z ą c  n a s z  a r t y k u ł  c h c e m y  j e s z c z e  r a z  u p r z y t o m n i ć  
czy te ln ik o w i  w n io s k i ,  do  j a k i c h  d o p r o w a d z i ł y  n a s  p o w y ż s z e  
wywody.  Z  c a ł e g o  b iegu  r o z u m o w a n i a ,  k t ó r e m u  s t a r a l i ś m y  
s i ę  n a d a ć  f o r m ę  o ile m o ż n o ś c i  n a j z u p e ł n i e j  ś c i s ł ą ,  w y n ik a  
iż p r a w d z i w a  i d e o l o g j ą  m ło d z ie ż y ,  o p a r t a  z j e d n e j  s t r o n y  
n a  śc i s łe j  o b s e r w a c j i  jej  p o t r z e b  i d ą ż e ń  z dr ugi e j  z a ś  s t r o 
ny n a  i n t u i c y j n e m  w a r t o ś c i o w a n i u ,  z n a j d u j ą c y m  r ó w n i e ż  
sw ó j  p o d k ł a d  w p sychi ce  m ł o d z i e ń c z e j ,  m u s i  b e z w z g l ę d n i e  w y 
s u n ą ć  n a  p l an  p ie r w s z y  d w a  z a s a d n i c z e  pos tu la ty :  z u p e ł n e j  
n i e z a l e ż n o ś c i  i n t e l e k t u a l n e j  o r a z  n i e z ł o m n e j ,  n i eugię te j  wol i .
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„ O b a  t e  idea ły  — p is ze  j e d e n  z p r z e d s t a w i c i e l i  A ł o -  
•dzieży N ie z a l e ż n e j  ( s ty c z e ń  r .  ab. )  — s t a n o w i ą  h a r m o n i j n ą  
n i e r o z e r w a l n ą  c a ł o ś ć .  Kiedy p i e r w s z y  k a ż e  n a m  p o z n a w a ć ,  
z g ł ę b i a ć  c a ł o k s z t a ł t  życ ia ,  t w o r z y ć  s ob ie  p r z e w o d n i e  ideji ,  k t ó 
r e  m a j ą  n a m  p r z y ś w i e c a ć  w ca ł ym  p r z y s z ł y m  życ ia ,  d r a g i  j e s t  
k o n i e c z n y m  w a r a n k i e m  r e a l i z o w a n i a  ich,  n i e z b ę d n i k i e m  u c i e 
l e ś n i a n i a  tych id e a ł ó w ,  k t ó r e  w r e z u l t a c i e  g łę b o k ie g o  p r z e - ,  
m y ś l e n i a  u z n a m y  z a  j e d y n ie  d o b r e  i o b o w i ą z u j ą c e ,  j a k o  fu n 
k c j e  k i e r o w n i c z e  n a s z e g o  d z i a ł a n i a .

/ ,  R .  * )

O nową myśl wolną.
Dokończenie.

lii .

Wolnomyślność, w o r t o d o k s y j n e m  z n a c z e n i u  tego  w yru  - 
zu ,  ł a i w o  p r z y b i e r a  u m ł o d z i e ż y  cechy  d o k t r y n e r s t w a ,  n i e 
b e z p i e c z n e g o  d la  n i e z a l e ż n o ś c i  p o z n a n i a .  P r a w d a  n i e  j e s t  
o b i a d e m ,  p r z y r z ą d z o n y m  w kuchn i ,  t r a d y c j a  zaś ,  wiara-, d o g 
m a t ,  c p i ń j a  ogółu ,  d o k t r y n a  w o l n o m y ś l n o ś c i ,  to  n ie  s ta tk i  do  
jej  p r z y r z ą d z a n i a ,  c h o ć b y  t a k  m n i e m a ł o  wiciu,

T a k  więc  ta p r ó b a  j a k ie j ś  n o w e j  „ rcl igj i  r o z u m u ”, p r ą d  
w a lk i  z  w p ł y w a m i  K o ś c i o ł a ,  nic m o ż e  n a s  z a d o w o l i ć :  w a l k ę  
z r e l i g ią  m u s i m y  u w a ż a ć  ż a  r ó w n i e  n i e w ł a ś c i w ą  l u d z i o m  
o  n i e d o j r z a ł y m  j e s z c z e ,  n i e p o g ł ę b i o n y m  umyśle* juk  w a l k a  
w imię  rcl igj i .  N a d t o  cele n a s z e  n ie  z a w s z e  s ą  zb ie żny m i .  
I d e a ł e m  w o ln o m y ś l n y c h  j e s t  n i e z a l e ż n o ś ć  od  p e w n y c h  je dy 
nie w y o b r a ż e ń ,  p r zy  j e d n o c z e ś n i e  w z m o c n i o n e j  z a l e ż n o ś c i

■ *) Współpracownik nasz,  podpisujący ai tykały pseudonimem, pod"
pisywać je będzie  obecnie  swemi inicjałami.
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od i n n y c h  — d la  nos .  k o n i e c z n ą  j e s t  z u p e ł n a  n i eza le żn o ś ć :  
w s z u k a n i a  ś w i a t o p o g l ą d u .  Ich d o g m a t e m  w s z e c h w ł a d z a  r o 
z u m u ,  gdy w ł a ś c i w i e  z r o z u m i a n a  id e o lo g ja  m ło d z ie ż y  nic  
p r z e s ą d z a  n ic z e g o .  O ni  d ą ż ą  d o  j a k ie j ś  p r a w d y  a b s o t r a k c y j -  
nej ,  my  do w e w n ę t r z n e j ,  o s o b is te j ,  do  ś w i a t o p l ą d u .  N a d io  
n ie  m o ż e m y  p r z y j ą ć  ich p o l i ty c z n e g o  p r o g r a m u ,  c h c ą c  s t w o 
rzyć  id c o lo g ję  o d p o w i a d a j ą c ą  w a r u n k o m  życ ia  m ło dz ież y .

M e t o d a  n a s z e j  p r a c y  ideowej  m u s i  być z  k o n i e c z n o ś c i  
s a m o d z i e l n ą ,  c h o ć b y ś m y  s ię  z g a d z a l i  c z a s a m i  z  t e o r e t y c z 
nemu z a s a d a m i  W o ln e j  Myśl i .  K i e r o w n i c y  jej  b o w i e m  w c a l e  
n ie  p o r u s z a l i  m ło d z ie ży ,  jej  z a ś  d ą e ż n i a  w y c h o w a w c z e  m o ż 
n a  n a w e t  u z n a ć  z a  w r o g i e ,  n i e z a l e ż n e j ,  s a m o k s z t a ł c e n i o w e j  
pracy;  z a r ó w n o  p u b l ik a c je  w o l n o m y ś l n y c h ,  j a k  i d z i a ł a l n o ś ć  
w e  f r a n c u s k i e j  po l i t yce  o ś w i a t o w e j ,  z d r a d z a j ą  p e w n ą  d ą ż 
n o ś ć  d o  p o d d a n i a  m ł o d e g o  p o k o l e n i a  w p ły w o w i  j e d n e g o  
s t r o n n i c t w a ,  w y n ik a  to z i c h  a r b i t r a l n o ś c i ,  p o c z u c i a  w y ż 
s z o ś c i  n a d  w s z e l k i m i  in ny m i  p o g l ą d a m i .

N a m  t y m c z a s e m  r o z w a g a  s a m a  w s k a z u j e  p r a c ę  s a 
m o k s z t a ł c e n i o w ą ,  n i e k r ę p o w a n ą  ż a d n e m i  u b o c z n e m i  t e n d e n 
c jami ,  j a k o  n a j w a ż n i e j s z ą  s t r o n ę  o r g a n i z a c y j n o - i d c o w e j  a k 
cji m ło d z i e ż y .  J e d y n ą  b o w ie m  d r o g ę  d o  ś w i a t o p o g l ą d u  p r a w 
dz iw ie  w a r t o ś c i o w e g o  —  c a ł k o w i t a  s a m o d z i e l n o ś ć  m yś lo w a

Dla n a s z e j  m ł o d z i e ż y  m a  t o  z n a c z e n i e  większe ,  n iż  
gdz i ekolw iek ,  w o b e c  p r z e s t a r z a ł e g o  s t a n u  wie lu  sz kół ,  t r a k 
t u j ą c y c h  n a u k ę  c z ę s t o  w s p o s ó b  nud ny ,  c iasny ,  p o z i o m  jej 
n i e z a w s z e  wysoki ,  w y k ł a d a j ą c y  o ś m i e s z a j ą  s ię  n i e r z a d k o  
n i e u c t w e m  '), n a d t o  wie le  p r z e d m i o t ó w  p o z n a j e  u c z e ń  z e  
s t r o n n i c z e g o  p u n k t u  w i d z e n i a .

R e f o r m y  w p e d a g o g i c e  n i e c h  n a s  n ic  ł u d z ą ;  n i gdy  nic 
z n i o s ą  o n e  z a s a d n i c z e j  w a d y  szkoły:  k o n i e c z n o ś c i  p r z y s t o s o 
w a n i a  s ię  do. p r z e c i ę t n e g o  typu u c z n i a .  O w s p ó ł p r a c y  k o l e -

') Pewien  pedagog przy mnie wykładał na lekcji pochodzen ie  
słowa ,,cynik" od rzym skiego polityka Cymy. Według innego mamy  
w m ieśc ie  Przeworsku 80 (!) cukrowni. 1 to w szkole  pierwszorzędnej.. .
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g ó w  n a  t e r e n i e  s a m e j  s z k o ły  n i e m a  m o w y ,  w o b e c  z a r ó w n o  
z a c o f a n e g o  s t a n o w i s k a  p e d a g o g ó w ,  j a k  i m a ł e j  l iczby  z d o l 
n y c h  do  tak ie j  p rocy .

B i e r n o ś ć  u c z n i o w s k i e g o  o g ó ł a  w o b e c  s a m o p o m o c y  k o 
l e ż e ń s k ic h ,  o ż y w i a j ą c a  s ię  j e d y n ie  p o d c z a s  w y b o r ó w  do  z a 
r z ą d u ,  m a ł a  s t o s u n k o w o  l i c z e b n o ś ć  g r u p  s a m o k s z t a ł c e n i o 
wych,  o b o j ę t n o ś ć  w o b e c  p i s m  m ło d z ie ży ,  w k t ó r y c h  p o z a  
k r o n i k ą  s p o r t o w ą  n i c z e g o  p r z e w a ż n i e  s ię  n ie  czy ta ,  w i d o c z 
n a  z f r e k w e n c j i  b ib lo tek  i d j o s y n k r a z j a  do  k s i ą ż e k  p o w a ż n y c h  
— w s z y s t k o  to w y k a z u je  z d o l n o ś ć  m a s y  je d y n ie  do  w y u c z a 
n i a  s ię  lekcj i  n a  t rójki ,  do  piłki  n o ż n e j  i ł o b u z e r k i ,  gdy c z ę ś ć  
z d o l n i e j s z y c h  po l i tykuje .

P o d a m  j e d e n  p rz y k ła d .  P o d c z a s  t o c z ą c e g o  się s p o r u  
o  C i e s z y ń s k i e  p e w i e n  mó j  p r z y ja c ie l  w padł  n a  p o m y s ł  u r z ą 
d z e n i a  w swe j  s z k o l e  o d c z y tu  o ty m  k r a j u ,  o dczy tu  z a w i e 
r a j ą c e g o  s p o r o  n a u k o w o - g e o g r a f i c z n y c h  w i a d o m o ś c i  i u d a t -  
n e g o  pod  w z g l ę d e m  l i t e r a c k im ,  l ecz  n ic  po l i t yc zn eg o .  Z d a 
w a ł o  się,  że  będz i e  m ia ł  p o w o d z e n ie :  w s z a k  w t y m ż e  c z a s i e  
m a s y  s z k o ln y c h  n i e u k ó w  ob le ga ły  w p r o s t  w ie c e  po l i ty czne ,  
a  j e d n a k  n a  o d c z y t  n a u k o w y  s t a w i ł o  s ię  aż. . .  t r z ech!  O t o  s ą  
z a i n t e r e s o w a n i a  n a s z e g o  ś w i a t a  sz ko ln ego !

J e d y n i e  si lny r u c h  s a m o k s z t a ł c e n i o w y  oc zyśc i  t ę  a t m o 
s f e r ę  apa t j i ,  b ie rn o ś c i ,  r o z p o l i t y k o w a n i a  i d o k t r y n e r s t w a .  S t o 
w a r z y s z e n i e  m ł o d z i e ż y  o j a k i m ś  in n y m  c e lu  p o z a  w z b o g a c a 
n i e m  w ł a s n e g o  u m y s łu ,  lub p r a c ą  o k o ł o  w s p ó l n y c h  p o t r z e b ,  
m u s i m y  u z n a ć  za  z a b a w ę  w do ro s ły ch . . .

C h o ć  p r z e c i w n i k  p r o g r a m o w e g o  r z e m i o s ł a ,  p o d a ł e m  
m i m o w o l i  p r ó b ę  p r o g r a m u ,  czy w s k a z ó w e k  d la  k a n d y d a t ó w  
n a  p r z e d s t a w i c i e l i  Wolne j  Myśli  w ś r ó d  m ło d z ie ż y .  Niech  n i -  
Kogo n ie  o d s t r ę c z a  ta  n a z w a :  p r o g r a m u  s w e g o  n ie  i d e n ty f i 
k u j ą  z w o l n o m y ś l i c i e l s t w e m  s t a r s z e g o  p o k o le n ia :  n ie  m ó w i ę  
n ic  o  o k r e ś l o n e m  s t a n o w i s k u  w o b e c  j a k i c h ś  p r ą d ó w  s p o ł e c z 
nych,  czy  re l ig i jnych ,  u w a ż a j ą c  p a r t j e  po l i t yc zn e  m ł o d z i e ż y  z a
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n o n s e n s .  O r j e n t a c j ę  p o l i t y c z n ą  m o ż e  m i e ć  b i o r ą c y  w  ż yc ia  
p o l i t y c z n e m  udzia ł ,  j e d y n ą  z a ś  o r j e n t a c j ę  p o z b a w i o n e g o  te 
go o d z i a ł a ,  m o ż e  być d ą ż n o ś ć  d o  p o z y s k a n i a  go: z a t e m ,  lo 
g ic z n i e  b i o r ą c ,  j e d n y m  k o n s e k w e n t n y m  i d e a ł e m  p a r t y j n o - p o 
l i t y c z n y m  m ł o d z i e ż y  byłoby  o b n i ż e n i e  c e n z u s u  w ie k u  w y b o r 
có w  do  la t  12, czy n iże j .

A a m  z r e s z t ą  n a  myś l i  a p o l i t y c z n o ś ć  ideo log j i  p r o g r a 
m o w e j ,  z c z e g o  b y n a j m n i e j  n ie  wynika ,  aby ten,  czy ów, n ie  
m ó g ł  s i e  s k ł a n i a ć  do  tych,  czy i n n n y c h  po g lą d ó w ,  byleby 
ty lko  r z e c z  p r o s t a ,  n ie  u w a ż a ł  i ch  z a  w y łą c z n ie  p r a w d z i w e  
i w s z y s t k i c h  o b o w i ą z u j ą c e .

P r a g n i e n i e m  m o j e m  j e s t  n i e  p o m n o ż e n i e  i lośc i  i s tn i e 
j ą c y c h  d o k t r y n  o  j e d n ą ,  l e cz  s t w o r z e n i e  m e t o d y  d la  w y 
z n a w c ó w  w s z e lk ic h  d o k t r y n ,  z a r ó w n o  j a k  i i ch  p r z e c i w n i k ó w .  
Wiem,  że  p r o g r a m  p o d o b n y  p r z e d s t a w i a  z n a c z n e  t r u d n o ś c i ,  
w ieks ze ,  n i ż  p r o g r a m  w o l n o m y ś l n y c h ,  j e s t  o n  n i e j a k o  a lg e 
b r a i c z n ą  f o r m u ł ą ,  p o d  k t ó r ą  p o d s t a w i ć  t r z e b a  k o n c e p c j e  
w ł a s n e g o  u m ys łu ,  k t ó r e  n a w e t  id ea ł  o s t a t n i c h  d a j e  j u ż  g o 
tow e .

T a  o g ó l n i k o w o ś ć  wie lu  o d s t r ę c z y ;  z n a c z n i e  w y g o d n i e j 
s z y m  byłby p r o g r a m  o b s z e r n y ,  a p o g l ą d o w y ,  o z d o b i o n y  c a ł ą  
k a l o t e c h n i k ą  w s p ó ł c z e s n y c h  p o l i t y c z n y c h  c l o k u b r a c j i ,  p a k u 
ją c y  a d e p t o w i  j a k  ł o p a t ą  w g ł o w ę  cały b a g a ż  n a  d r o g ę  ż y 
w o t a ,  p o j ę ć  re l ig i jnych ,  po l i tycznych;  w ie lu  b a rd z ie j  z a i m p o 
n u j ą  ks ięg i  k a n o n i c z n e  j e d n e g o  z n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  z r z e 
s z e ń  m ł o d z i e ż y  czy  też  dla m ło d z ie ż y ,  w i d z ą c e g o  w p r z y 
k a z a n i a c h  u a d e m e c u m  n ie o m y l n e ,  z a w a r o w a n e  s r o g ą  
s a n k c j ą  k a r n e g o  s t a n i a  n a  b a c z n o ś c i ,  d r o g o w s k a z y  n a  d r o 
d z e  k u  P r a w d z i e ,  k t ó r a  to  d r o g a  p o j m o w a n ą  j e s t  n a  p o d o 
b i e ń s t w o  szo sy ,  k t ó r ą  s ię  idz ie  n a  w yc ieczkę .

Niewą tp l iw ie  ła tw ie j  w y g i m n a s t y k o w a ć  nog ę ,  n iż  umysł ,  
dri l l  z a ś  m i l i t a r n y  ł a t w i e j s z y m  j e s t  dla  j e d n o s t e k  b i e rn yc h ,  
n iż  p r a c a  w ł a s n a ,  l ecz  czyż  u a d e m e c u m ,  t r ó j k ą t n a  c h o r ą 
g iewka ,  k rzyże ,  s z n u r k i ,  i s t a n i e  n a  b a c z n o ś c i ,  n a u c z ą  n a s  
s a m o d z i e l n o ś c i  w e w n ę t r z n e j .
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S p o d z i e w a m  się  p r z e c i e ż  i z w o l e n n i k ó w ;  p r a g n i e n i e  w o l 
n o ś c i  u m y s ł u  z a w s z e  b ę d z i e  c e c h o w a ł o  m ło d z i e ż .  0 ' a j m y  
w ię c  p r z y r o d z o n e j  s k ł o n n o ś c i  do  u s a m o d z i e l n i a n i a  s ię  i d o j d ź 
my do  p r z e k o n a n i a ,  że  b e z m y ś l n e  p r z e ż u w a n i e  c u d z y c h  d o k -  
t r y n  j e s t  n ie  życ iem u m y s ł o w e m ,  lecz  w e g e t a c j ą ,  ż e  z d o b y c z e  
p o p r z e d n i c h  p o k o le ń ,  lob  c h o ć b y  lu d z i  n a m  w s p ó ł c z e s n y c h ,  
n ie  m o g ą  być w ż a d n y m  w y p a d k u  u w a ż a n e  z a  n i e w y c z e r 
p a n e  s p i ż a r n i e ,  w k tó ry c h  w y s t a r c z y  j e n o  s i ę g n ą ć  r ę k ą ,  
aby c d n a l e ś ć  p o ż ą d a n y  p o k a r m .

IV. Ciechowski.

ix i e i i' o i i] e  s i  e .

S t a r s z e  s p o ł e c z e ń s t w o ,  m a ł o  i n t e r e s u j e  s ię  życ iem m ł o 
dz ieży ,  p r a w i e  n igdy z a ś  nie s t a r a  s i ę  w n i k n ą ć  w ta jn ik i  
p ra w ,  r z ą d z ą c y c h  m ł o d z i e ń c z ą  psych iką ,  a s t a n o w i ą c y c h  d o 
p i e r o  o i s to c i e  m ł o d e g o  du ch a ,  t a k  n i e z r o z u m i a ł e g o  c z ę s t o 
k r o ć  dla  tych w szys tk ic h ,  k t ó r z y  p r z e s t a l i  ju ż  z a l i c z a ć  s ię  
d o  m łod ych .

Z r a d o ś c i ą  te ż  m u s i m y  p o w i t a ć  w s t ę p n y  a r t y k u ł  j e d 
n e g o  z n a j p o w a ż n i e j s z y c h  w a r s z a w s k i c h  p is m  ty g o d n i o w y c h  
p o ś w i ę c o n y  w y ł ą c z n i e  z o b r a z o w a n i u  i o c e n ie  o b e c n y c h  d ą 
ż e ń  m ł o d z i e ż y  polsk ie j ,  a  to  t y m b a rd z ie j ,  iż wie le  z a w a r 
tych  w n i m  myśli  j e s t  n a d z w y c z a j  t r a f n e m  o d z w i e r c i a d i e n i e m  
n a j c h a r a k l c r y s t y c z n i e j s z y c h  i n a j b a r d z i e j  p o d s t a w o w y c h  d ą 
ż e ń  i p o t r z e b  ca łe j  m y ś l ą c e j  m ło d z i e ż y .  „ A ł o d z i e ż  — pisze  
a u t o r — c h c e  o d  n a s  s t a r s z y c h  t y ć  n i e z a l e ż n ą ,  n ie  c h c e  n a  
w i a r ę  p r z y j m o w a ć  g o t o w y c h  d o k t r y n  p o l i ty czny ch  i d a w n y c h  
i dea łó w ,  ch ce  w ł a s n ą  p t a c ą  t w o r z y ć  sw ó j  w ł a s n y  n o w y  
ś w i a t  d u c h a " .
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J e ż e l i  m o g l i b y śm y  m i e ć  co śk o lw ie k  do  d o r z u c e n i a  do  
myś li  w y r a ż o n y c h  w tym u ry w k a ,  b ę d ą c y m  ś w i e t n ą  c h a r a 
k t e r y s t y k ą  d u c h a  m ło d z ie ż y ,  to  ch y b a  j e d y n ie  w z w i ą z k u  z e  
s ł o w a m i  dazmiycli inowy. P o s t a r a m y  s ię  j e d n a k  o m ó w i ć  to  
p ó ź n i e j .

V  d a ls z y m  c ią gu  c y t o w a n e g o  a r t y k u ł u  z n a j d u j e m y  s z e 
r eg  o b s z e r n y c h  w y j ą t k ó w  z  p i e r w s z e g o  n u m e r u  n a s z e g o  p i s 
m a  o r a z  z A ł o d e j  A y ś l i .  w y s tę p u ją c e j  po d  tym że  h a s ł e m  co  
co n o w e  „ S ło w o  N i e z a l e ż n e " .  W o g ó le  ca ły  a r t y k u ł  p r z e s i ą 
k ni ę ty  j e s t  p r a w d z i w ą  ż y c z l i w o ś c i ą  z a r ó w n o  d la  p o c z y n a ń  
m ło d z ie ż y ,  j a k  i h a s e ł  p r z e z  n i ą  g ł o s z o n y c h .  /Aimo to  nie 
m o ż e m y  p o w s t r z y m a ć  s ię  od w y r a ż e n i a  obawy,  czy n ie  z o 
s ta l i ś m y  w pe w n e j  m i e r z e  n i e z r o z u m i e n i .  „ A ł o d z i e ż ,  więc  
c h c e  s a m a  n i e z a l e ż n i e  t w o r z y ć  s w ó j  ś w i a t  myśl i  i i d e a łó w .  
S ł u s z n i e  bo  p r z e c i e ż  „ k a ż d a  e p o k a  m a  s w o j e  idea ły  i z a 
p o m i n a  o w c z o r a j s z y c h  s n a c h " ,  bo  i n a c z e j  gdyby n o w e  p o 
k o l e n i a  p r z y j m o w a ł y  od  s t a r y c h  g o t o w e  fo rm uł y ,  idee  i id e 
a ły  to  życ ie  d u c h o w e  s k o s tn ia ło b y ,  z a m a r ł o b y  w s w o i m  
r o z w o j u " .

T a k  b o i m y  s ię  czy  nie  z o s t a l i ś m y  ź le  z r o z u m i c n i i  Czyż 
d l a t e g o  ż ą d a m y  n i e z a l e ż n o ś c i  m yś lo we j  m ło dz ie ży ,  że  „ k a ż d a  
e p o k a  m a  s w o j e  ideały,  i z a p o m i n a  o w c z o r a j s z y c h  s n a c h „ ?  
Cz y  i  m o ż e  n a s z e  d ą ż e n i e  do  w y s w o b o d z e n i a  m ł o d y c h  i n 
d y w id u a ln o ś c i  z  p o d  w pł ywów  z e w n ę t r z n y c h  z n a j d u j e  s w e  
ź r ó d ł o  w skonstatowaniu b r a k ó w  praw d  i i d e a ł ó w  b ę d ą c y c h  
o b e c n i e  w o b i e g u  w ś r ó d  s t a r s z y c h ?  Nie, t a k  n i e  jes t i  W t e n  
s p o s ó b  b u d u j ą c  n a s z ą  id eo log ję ,  s a m i  m u s ie l i b y ś m y  p r z y n a j 
m n ie j  w o g ó l n y c h  z a r y s a c h  p r z e s ą c z a ć  s t a n o w i s k o ,  j a k ie  
w i n n y  z a j ą ć  j e d n o s tk i ,  g r u p u j ą c e  s ię  p o d  n a s z y m  s z t a n 
d a r e m  id e o w y m ,  w z g l ę d e m  c a ł e g o  s z e r e g u  z a g a d n i e ń  z a 
r ó w n o  n a t u r y  f i lozo f i czne j ,  j a k  i s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e j ,  s a 
mi  m u s i e l i b y ś m y  k r ę p o w a ć  n i e z a l e ż n o ś ć  m y ś l o w ą  j e d n o s t k i ,  
s w o b o d n y  r o z w ó j  jej  i n d y w i d u a l n o ś c i ,  s a m i  m u s ie l ib yśm y 
n a r z u c a ć  jej  p ę ta  w ś m i a ł y c h  p o l o t a c h  d u c h a .
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^ N i e z a w i s ł o ś ć  i n t e l e k t u a l n a  s t a ł a b y  s ię  w te dy  dla n a s  

j e d y n i e  c z c z y m  h a s ł e m ,  c zym ś,  co  n ie  p o s i a d a  w a r t o ś c i  
i s t o t n e j .  J e ż e l i  p r a g n i e m y  n i e p o d le g ło ś c i  myśl i ,  to  d l a t e g o  
przedewszystlsMem,  że  s t a n o w i  o n a  n a j g ł ę b s z ą  p o t r z e b ę  d a "  
s z y  m ł o d z i e ń c z e j ,  że bez  niej  n ie  m o ż e m y  s o b ie  w y o b r a z i ć  
c z ł o w i e k a  p r a w d z i w i e  m ło d e g o .

Z d a j e m y  s o b ie  s p r a w ę ,  że  p o w s z e c h n e  p r z y ję c ie  c z e g o ś  
z a  p r a w d ę  n ie  dow odzi ,  aby n ią  było i s t o tn ie .

Nie w d a j e m y  s ię  j e d n a k  w o c e n ę  tych  czy  innych  k ie -  
r a n k ó w ,  z n a j d u j ą c y c h  m n i e j s z e  la b  w i ę k s z e  u z n a n i e  w ś r ó d  
s t a r s z y c h ,  p o z o s t a w i a m y  to  s a m o d z i e l n y m  w y s i ł k o m  m y ś l o -  
w y m  w s z y s t k i c h  tych,  k tó rz y  w p o c z u c i a  sw ych si ł  w e w n ę t r z 
nych ,  p o d o b n i e  j a k  my, nie p o z w o l ą  p r z y t ł o c z y ć  s ię  j a k i m 
k ol w ie k  a u t o r y t e t o m ,  k t ó r y c h  d a c h  m ł o d z i e ń c z y  nie z n i e s i e  
b e z m y ś l n e g o  p o d d a n i a  s ię  d e s p o t y z m o w i  tych czy in n y ch  
teor j i ,  p o j ę ć  lub d o k t r y n .

Z a d a n i e m  n a s z y m ,  j a k o  r u c h a  i d e o w e g o ,  —  s k u p i e n i e  
w s z y s t k i c h  m ło d y c h ,  s z c z e r z e  i g ł ę b o k o  o d c z u w a j ą c y c h  
p o t r z e b ę  n i e z a l e ż n o ś c i  i n te le k tu a ln e j ,  w y t w o r z e n i e  ta k i ch  
o ś r o d k ó w  życ i a  u m y s ł o w e g o  m ło d z ie ż y ,  w k t ó r y c h  p o w a ż n a  
i s e r d e c z n a  a t m o s f e r a  u m o ż l i w i a ł a b y  k a ż d e m u  w y p o w i e d z e 
n i e  s w o ic h  p o g lą d ó w ,  p o r ó w n a n i e  ich  z e  z d a n i e m  inn yc h .  
A  jeże l i  m ó w i m y  o wnoszeniu do tycia nowych, indywidual
nych wartości, to  n ie  m a m y  n a  myś l i  m ło d z ie ż y ,  j a k o  c a ł o 
ści;  p r z e c i w n i e  z d a j e m y  s o b ie  s p r a w ę ,  że  w p r z y s z ł o ś c i  d ro«  
gi n a s z e  r o z e j d ą  się, a l e  w ie m y  r ó w n i e ż ,  ż e  w s z y s c y  ci k t ó 
rz y  z a  m ł o d u  w y z w o l ą  s w e g o  d u c h a  z p o d  ty ran j i  n a j r o z 
m a i t s z y c h  praw d niezbitych, k t ó r z y  n ie  u k o r z ą  s ię  b e z k r y t y c z 
n ie  p r z e d  tymi  czy in ny m i  d o g m a t a m i ,  i n a  p r z y s z ł o ś ć  z a 
c h o w a j ą  c a ł ą  m o c  s w e g o  d u c h a ,  ż y w o ś ć  i b y s t r o ś ć  u m ys łu ,  
z a w s z e  będ z ie  e l e m e n t e m  tw ó r c z y m ,  j a k i e m u k o l w i e k  z a ś  k ie 
r u n k o w i  p o ś w i ę c ą  s w e  siły, b ez  w z g l ę d u  n a  to czy będ z i e  
s ię  o n  c i eszy ł  m i a n e m  nowego czy starego , n i e  b ę d ą  w n im 
n ig dy  b i e r n e m i  p i o n k a m i ,  l e cz  id ą c  w p ie r w s z y c h  j e g o  s z e -
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r c g a c h  i s t o t n i e  b ę d ą  w n o s i ć  w życie  nowe indywidualne war~ 
łości.

Nie ż ą d a n y  te ż  Od ładz i ,  s k u p i a j ą c y c h  s i ę  po d  n a s z y m  
s z t a n d a r e m ,  aby p o g lą d y  p r z e z  n i c h  w y z n a w a n e  m o g ł y  n o 
sić  z a s z c z y t n e  m i a n o  nowych. J a k i e ż  z r e s z t ą  t c o r j e ,  j a k i ż  
ś w i a t o p o g l ą d  m ogl ibyśmy n a z w a ć  nowym*? Czy z n a l e ź l i b y ś m y  
j a k i ś  b e z w z g l ę d n y  p r o b i e ż  d o  p o d z i a ł a  d o k t r y n  i i d e a ł ó w  n a  
dawne, s t a r e  i nowe? W iemy  d o b r z e ,  że  pog ląd y ,  k t ó r e  w y 
d a j ą  s ię  m a r t w e m i ,  m o g ą  oż yć  n a  n o w o ,  i b ę d ą  z a p e w n e  
w te dy  u c h o d z i ły  z a  nowe.

B e z p o ś r e d n i o  p o  c y t o w a n y m  us t ę p ie ,  b ę d ą c y m  dla  n a s  
p u n k t e m  w y j ś c ia  d o  w y p o w i e d z e n i a  w s z y s tk ic h  p o w y ż s z y c h  
u w a g , s ł u s z n i e  w y p o w i a d a  a u t o r  o m a w i a n e g o  a r t y k u ł u  o b a 
w ę, aby  m ł o d z i e ż  n ie  z l e k c e w a ż y ł a  pracy poprzednich pokoleń. 
Za is te !  Życ ic  j e d n o s t k i  j e s t  zbyt  k r ó t k i e , ż e b y  b e z w z g l ę d n i e  s a 
m o d z i e l n y m  wys i łk ie m  myśl i ,  m o g ł a  o n a  p r z e b y ć  c a ł ą  d r o 
gę, j a k  p o z o s t a w i ł a  z a  s o b ą  lu d z k o ś ć ,  aby s a m a ,  n ie  k o r z y s t a 
j ą c  z p r a c y  innych ,  z d o b y ł a  p r z y n a j m n i e j  c z ą s t k ę  tej  o g r o m 
nej  wiedzy ,  j a k ą  m o ż e m y  o b e c n i e  z a c z e r p n ą ć  z  p o m n i k o 
wych  dzieł ,  s t w o r z o n y c h  b ą d ź  to  g i g a n t y c z n y m  w ys i ł 
k i e m  ge t i juszu ,  b ą d ź  te ż  b ę d ą c y c h  r e z u l t a t e m  ż m u d n e j ,  
m r ó w c z e j  p r a c y  n ie  j e d n e g o  c z ę s t o  cz ło w ie ka .  P o c ó ż  z r e s z 
t ą  odkrywać Amerykę! Z a w s z e  też  p r z y s t ę p u j ą c  d o  r o z p a 
t r y w a n i a  j a k i e g o k o l w i e k  z a g a d n i e n i a  w i n n i ś m y  w y k o r z y 
s t a ć  m o ż l i w i e  n a j w i ę k s z ą  s u m ę  m a t e r j a ł o ,  n a g r o m a d z o n e g o  
p r z e z  setki  p o p r z e d z a j ą c y c h  n a s  p o k o le ń .

Ale  m u s i m y  ty lko  p a m i ę t a ć ,  iż n ic z e g o  n ie  w o l n o  n a m  
p r z y j m o w a ć  n a  w i a r ę ,  że  z a w s z e  w i n n i ś m y  s i ę g a ć  do  s a 
m ych p o d s t a w ,  p o d t r z y m u j ą c y c h  c : ę s t o  p iękne ,  s t r z e l i s t e  
w ie życ e  myśl i  i i d e a łó w ,  bo  te  p o d s t a w y  w ła śn i e ,  te fu n 
d a m e n t y  d e c y d u j ą  g ł ó w n i e  o t r w a ł o ś c i  n a j w s p a n i a l s z y c h  b u 
dowl i  d u c h a  ludzkiego, - k t ó r e  jeś l i  m a j ą  p o s ł u ż y ć  n e m  z a  
m i e j s c e  w y t c h n i e n i a  d la  n a s z e j  myśli ,  m u s z ą  w y t r z y m a ć
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w s z e l k i e  n a w a ł n i c e ,  n a j s i l n i e j s z e  u d e r z e n i a  logiki  i k ry ty c y 
z m u .

N a j w y ż s z ą  i n s t a n c j ą  p r z y j m o w a n i a  w s z e l k i c h  p o g l ą d ó w  
m u s i  z a w s z e  p o z o s t a ć  d la  c z ło w ie k a ,  ś w i a d o m e g o  si ły s w e 
g o  d u c h a ,  j e g o  w ł a s n y  kry tycyzm!

u .  k . w .:

Korespondencje.

PARYŻ

/Ałodsież francuska grupuje s ię  w wielu  s'to wa r z y sz e n i a ć h , o nie-  
których z nich pomówimy poniżej', podając przytem ogólną ich charak
terystykę.

Najważniejszym stowarzyszeniem  jest „Association G ćnćrale  des  
Etudians de P a r is“, poza tem każde liceum, szkoła  wyższa, Sorbona,  
posiadają odrębne stoiuarzyszenie szkolne,- członkow ie  kończący  daną 
u cze ln ię  tworzą t. zw. „Association des anciens ćle\>es“. N ależy dodać,  
że  każdy fakultet uniwersytetu paryskiego (Sorbony) posiada również  
osobne stowarzyszenie  z odrębnym statutem.

Tak zwana m łodzież politykująca, grupuje s ię  przy wielkich orga
nach osobnego odcienia politycznego, t. np. .rojaliści pozostają w śc i 
słym kontakcie z „Action franęaise". katołicy.-demokraci przy „La De-  
m o cra t ie s“, organie posła Tiarc Sagnier, socja liśc i  przy osławionej  
„L’Humanite“ i t. d.

Francuski oddział YJA.C.A., noszący tutaj nazwę (I.C.J.G. (Union 
Crćtienne de Jeunes Gens — Chrześcijańskie Stow arzyszenie  m łodzie
ży) inaczej jeszcze  „Eclaireurs Unionistes" grupuje przew ażnie  mło
dzież  protestancka.

Z innych, a dość l icznych organizacji zasługuje na wzmiankę sto 
w arzyszen ie  młodzieży „Chez nous“ (Q nas), rozwijające swą działa lność  
wśród klasy robotniczej. P osiada ono swą siedzibę  w jednej z  najuboż
szych dzieinic Paryża  (rue Tlouffetard) znanej z pow ieśc i Żeromskiego,  
(Ludzie bezdomni), dostarczając wszystkim godziwej, a taniej rozrywki 
w e własnym kinie, cieplej strawy w taniej kuchni, baru bez  napojów  
wyskokowych etc.
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N ie m ożna pom inąć m ilc z e n ie m  s tow arzyszen ia  teozo lów , dość 
m odnego w c h w ili obecnej; d la  m ło dz ie ży  u rz ą d z iło  ono t, z w. „E c la i-  
rear  b le u “ — „L a  tob ie  ron de ". Na p ie rw szy  rz u t oka — skauc i, w łas " 
c iw ie  zaś k rz e w ią  wśród m łodz ieży zasady współczesne j te o z o lji —  na
ukę B ła w a tz k ie j i Anny Besant. N ie k tó re  pogadank i na różn e  tem aty są 
dość ciekaw e, w ym ien ię  np. „ r ta is  Tenućs" (Jak zachow ać s ię  w sa lo 
n ie). U rzą dza ją  on i od- czasu do czasu p rze ds taw ien ia  am ato rsk ie .

Do te j k a te g o r ji s tow arzyszeń o c h a ra k te rze  w y z n a n io w o -re lig ij-  
nem, z a lic z y ć  na leży  stow. a rm ji zbaw ien ia . „A rm ć e  de S a lu t“ . Is tn ie ją  
także  s tow a rzyszen ia  studentów  ka to lik ó w , p ro te s tan tó w  i ca ły  szereg 
innych.

Stowarzyszeń skautów jest aż k ilkanaście .  „Eclaireurs de France", 
wspomniana już U.C.J.G., Baden-Powell, Boy-scout, Boy-scout de Fran
ce  i inne analogiczne.

Z przytoczonych stowarzyszeń na szczególną  uwagę, ze  względu  
na zn aczen ie  i rozwój, zasługują: Ass. gen. etudians de Paris, Ecla ireur  
de France i  U.C.J.G.

A.G E.P. posiada swą siedzibę  we własnym domu na ul. Bucherie.  
Członkowie mogą korzystać z taniej kuchni, prowadzonej na większą  
skalę, bibljoteki. czytelni,  „bilardu", stow. ma sw oich  krawców, szew 
ców i t. d., którzy członkom sprzedają z dużym rabatem /księgarn ie  od
stępują książki z 15—50$ zniżką, niektóre teatry paryskie, za okazaniem  
karty członkowskiej sprzedają bilety po cenach zniżonych. Stowarzy
szen ie  posiada swoje biuro pośrednictwa pracy, udziela porad prawnych  
lekarskich, urządza różne wycieczki, odczyty, poranki muzyczne, wyda
je swój m iesięcznik  „Uniuersite de Paris". A. G. E. P. jest właściwie,  
najpoważniejszem stowarzyszeniem studenckiem Paryża. Ono to repre
zentuje m łodzież  akademicką paryską na zjazdach i kongresach, ono  
przyjmuje delegacje  młodzieży cudzoziemskiej; w tych dniach gości li  
w swej siedzib ie  delegację młodzieży akademickiej.

Dla cu d zoziem ca zw iedzającego t. zw. „ąuartier latin" d zie l
n icę  studencką Paryża i jej n iez l iczon e  tcafćs i dancingi, akademicka  
młodzież Irancuska tłumnie zapełniająca te przybytki w esołośc i  i rozrywki  
gdzie zapijając „aperetify  wybijają do taktu muzyki, łyżeczkam i i spod
kami tworząc z ork ies trą  wspólny chór, może ona wydać s ię  zbyt p ło 
chą, zbyt rozbawioną.

A jednak młodzież ta umie uczyć się solidnie, zdawać świetnie  
trudne egzaminy konkursowe, zdobywając stypendja, nadrabiając stra
cony na rozrywkach czas wytężoną pracą, czyli t. zw. w żargonie stu
denckim „coup de collier."
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N i;  należy zapominać, że  Paryż — Babilon moderne, jest za ra 
z e m  „Wille Lumiere" — miastem, w którem wiedza błyszczy potężnym  
blaskiem, wobec którego inne sto lice  gasną „jak klecha przy organiś
cie" w bajce, już niewiem którego pisarza.

Paryż, w grudniu  19 2 1 . J .  P . Niemrawa.

I ^ W Ó W .
Lwowska Politechnika  zbudowana na pom ieszczen ie  trzysta stu

dentów znajduje s ię  dziś wobec trudnego zadania, mając obowiązek  
przygarnięc ia  w swoje mury d z ies ięc iokrotn ie  w iększej liczby uczącej  
s i ę  młodzieży.

Zrozumiałą  w ięc jest rzeczą ,  ż e  warunki w jakich s ię  znajduje 
m łodzież  technicka, na leżą  do bardzo opłakanych i zagrażających na
w et zdrowiu, wobec przepełn ienia  sal rysunkowych i laboratoryjnych,  
co gorsza — w obec c iąg łego  napływu studentów z całej Małopolski i da
lek ich  kresów, a ustawicznego braku pomieszkań we Lwowie, znajduje 
s ię  wielka l iczba techników lwowskich w położeniu bez wyjścia — zw łasz
cza, że Dom Techników nie rozwiązuje zupełnie kwestji braku pom iesz
kań, mając zaledw ie  k ilkanaście  pokoi dla dyspozycji kolegów.

— P iek ącą  w ięc  sprawą jest obecnie  myśl budowy II domu, któ
ra  już znajduje s ię  na dobrych torach i nie  jest daleką od zrea l izo 
wania. Chodziłoby jedynie jeszcze  o zebranie  odpowiednich funduszów 
i w tym celu „Bratnia Pomoc" P olitechniki lwowskiej przystąpiła do 
wydania ceg ie łek  budowy II domu techników, w cen ie  po 10 Mp. za jed
ną cegiełkę.

Cegiełki te  wysiano już po całej P o lsce ,  — nawet i za granicę  
(do Francji) — w obec czego akcja ta przybrała bardzo rea ln e  kształty.

P oniew aż lwowska Politechnika — jedyna w całej M alopolsce  
— jest również ogniskiem skupiającym m łodzież  z Wołynia, Podola  
i Okrainy, przeto rozszerzen ie  jej i budowa II Domu Techników jest 
kwestją p ierwszorzędną dla państwa polskiego, i jako taka winna zająć 
co lą  młodzież akademicką w Polsce .

Koledzy kapujcie ceg ie łk i budowy II Domu Techników lwowskich!
Lwów, dnia  7 . 1. 19 22  r. K . P.

Przegląd pism.
Sam opom oc o pomocy dla akademików. — Quincunx. — Młoda Myśl 

o nowym życiu ideowym.— Czyn o neofobji.— Niekonsekwencje Brzasku.
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Wychodząca obecn ie  ze  znacznym  opóźnieniem  „SAiAOPO-TlOC 
AKADEillCKA" w naczelnym artykule ostatniego numeru w y s u w a  kon
kretne formy pomocy, jaką winno n ieść  s tarsze  sp o łeczeń stw o  m łod zie
ży. Autor zw alcza pogląd, jakoby pod >bna akcja była filantropią. P o 
moc dla akademików pragnie „Sam opom oc11 oprzeć  na trze ch  św iad eze-  
niach.

1 . DANINIE, która zebrana wraz z daniną państwową m oże  sta 
nowić 2 % tej ostatniej, obrócona zostałaby na fundusz długoletnich po
życzek . Z daniny da s ię  osiągnąć około  200000000 mkp.

2. POŻYCZCE, która w formie akcji kupowanych p rzez  p o szcz e 
gólnych obywateli posłużyłaby do-budowy domów akadem ickich ł t. p. 
dając około 400000000.

5. PODATKACH DOBROWOLNYCH, które obracane będą na po
krycie niedoboru w funduszach rzeczywistych.

R ozpoczęte  niedawno wydawnictwo m ies ięczn ika  l i terack ieg o  
„QHINCHNX“ zapełn iło  dotkliwie dający s ię  odczuć brak tego rodzaju  
pisma, czyniąc wyiom w św iecącej  obecn ie  tryumfy „ideow ości“ pism  
naszych.

Na podobny eksperyment odważa się  rów nież  „Czyn", który zn a
czną cz ęść  styczniow ego numeru zapełn ia  utworami llterackiem i pp. 
Walewskiego, JTicińskiego, oraz byłego redaktora „ChipograSo" w ileń
skiego J. Wirskiego

W ślad kroczy „ ALODA .AYŚL", lecz  tu następuje zawód, po prze
czytaniu płodu koi. W. W. zmysł estetyczny wyje, jak m łodzież  z e 
brana przed Filharmonią, a chodzą słuchy, ż e  zecer ,  który składał  
utwór — zemdlał.

Natomiast jeśli idzie o artykuły, to przyznać bez  wahania należy  
ż e  vi? tej dziedzin ie  stoi wyżej iAtoda JAyśl, która we wstępnym artyku
le czyni szereg  trafnych uwag dotyczących życia  ideow ego młodzieży,  
Autor podkreślając z radością  powstanie nowego n ieza leżnego  ruchu  
m łodzieży, kończy artykuł uwagą: „Wstaje nowe ży c ie  ideowe, le c z  
twórcy jego n iech że  ustrzegą się błędów poprzedników, byśmy po  
pięciu  latach nie doznali znów uczucia  niesmaku i czczości."

Anemicznem u „CZYNOWI" udaje s ię  tylko rzucić  parę tra fn y c h  
uwag: Neotobja jest tak stara jak świat. Opiera s ię  na lenistwie m yśle 
nia, na głupocie. S tare idee, stare myśli nie wymagają żadnego w y s i ł
ku, by je utrzymać, skoro się je już raz posiadło. O nowe trzeba w al
czyć".
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„W w alce  z now ością  dla człow ieka obarczonego chorobą neofobij  
niem a nic świętego. Szkaluje s ię  wtedy, zohydza, piwa",

Słasznie ł N a w et  na teren ie  młodzieży spotykamy się  z podobnymi 
objawami: nie przebrzmiały j e szcze  etykietki w rodzaje  „kosm opoli-  
tycznego-intelektaałizma", „reakcyjno-ideowej poiitykoiobji", jakie p r z y  
lepiają ruchowi apolitycznemu pewni dzia łacze , c ierpiący obok inte- 
lektofobji i na ireotobje.

Brzask, organ O. i i .  N. u m ieszcza  w całości i b ez  komentarzy  
deklaracją ideową Organizacji Polskiej młodzieży Niezależnej, którą  
w poprzednim numerze najostrzej zwalczał.

Dziwna niekonsekwencja, le c z  o tem w następnym artykule.

J . ź .

Szczerość przekonań „Brzasku4*
W ostatnim numerze „Brzasku", pisma Ak. Org. n i  Nar. znaj

dujemy — o dziwo — dosłowny przedruk deklaracji ideowej Org. P o l
skiej n i  N iezależnej, wysuwającej też sam e postulaty co i n asze  pismo.

Co to ma znaczyć? Czyżby redaktorowie „Brzasku" sami nie  w i e 
dzieli co drukują w swym organie? Nie chcemy tego przypuszczać.

Postaram y się  natomiast wysnuć wnioski daleko głębsze: zasta 
nowimy się  nad wewnętrzną w artością  poglądów wypowiadanych na  
łam ach tego pisma pod adresem n i  N iezależnej.

Z piątego numeru „Brzasku" dowiadujemy się  o całej zgubnośei,  
kosm opolityzmie, chorobliwości i t. d. tego kierunku ideowego, s ły szy
my piorunowanie na zasady głoszone p rzez  tą w łaśnie deklarację, któ
ra  w następnym numerze zos la la  dosłownie przedrukowana.

d u s im y  czytelnika z a p o z i^ j i i i i e c o  z historją Org. Pol. mi. Nie
źli ibźriej: pod nażwą tą w y s t ę p u j ona dopiero od czerw ca roku ubieg
łego t. j. od ostatniego zjazdu dawnej O. m. N. Szkół Średnich, na któ
ry m  bezwzględna w iększość  obecnych na nim delegatów, pragnąc unik
nąć id e n ty fik o w a n ia  związku z O. m. N. uczelni wyższych, posiadają
cą wyraźne polityczne ob licze, uehwalila»zmienić nazwę na Org. P o l. 
mi. Niezależnej.

P rzed  rozp oczęc iem  jeszcz e  obrad Zjazdu drobna grupka delega
tów, wyznających polityczną ideołogję Ak. Org. i i .  N., opuściła salę  obrad  
zrywając w ten sposób łą czn ość  z  dawną organizacją.

Dla w iększego  zagmatwania sprawy grupa secesyjna zachowała  
dawną nazwę; zaś O. P. i i .  N. — deklarację ideową bez żadnych za 
strzeżeń , gdy nowy O.il.N.s.ś . odrzucił ją, uchw alając inną.
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Przyczyną tego rozłamu było bezwzględnie apolityczne i anty-  
konspiracyjne stanowisko w iększości ,  co w konsekwencji musiało do
prowadzić do zdekonspirowania tajnej ro b o ty  konspiracyjnych grup 
„Przyszłości" i „Zeta", za pośrednictwem których m łodociani n eo -n a -  
cjonaliści usiłowali wpływać na kształtowanie s ię  polityczno~spolecz„  
nego ob licza  zwykłych członków.

Nastąpił rozłam: lecz  któżby podawał faktyczne jego  powody  
trzeba było je  ukryć, n jako powód wysunąć coś innego, przylepiając  
O.P.L1.N. etykietki,  „aspołeczności**, „konspolitycznego imelektualizmu**, 
„anarchizmu11, „renkcyjno-ideowej politykofobji" i t. d., chciano  za pomo
cą patetycznych artykułów ubranych w podobne kwłatecźkł, o szk a lo -  
w ać  w opinji publicznej ruch który ośm ieli  s ię przeciwstawić  konspira
cyjnej akcj koterji.

Stąd wywodzi się również jeden z artykułów „Brzasku1*, biadający  
nad zgubnością  h ase ł  O. P. Li. N.

Lecz  praw da musi zaw sze wyjść na w ie rzch . N a jzdo ln ie jszy  n a 
wet konspirator nie  potrafi s ię  p rzed  tym zabezp ieczyć. I oto w Na 6: 
„Brzasku** przedrukowano deklaracją Org. P ol.  Lii, Niezależnej bez ko
mentarzy... Redaktorzy bowiem jego zapomnieli ,  ż e  dawna deklaracja
O. Li. N. Sz. Śr. jest właśnie deklaracją tej „kosmopolitycznej** organi
zacji Niezależnych.

V  treści deklaracji O. P. Li. N. n ie  doszukali s ię  panowie z „ B r z a -  
sku“ „chorobliwości** i t. p. bo tego jedynie m oże  dokonać zla w ola  
tych, którzy gotowi są zm ieszać  z  błotem wszystko, co nie jest opat
rzone ich partyjnym stemplem!

W danym wypadku domniemany stempel partyjny zawiódł.
Żal mi Was przeto, P anow ie  Kedaktorowie „Brzasku**!
P o c iesz a jc ie  si^, iż padliści. arą w łasnego postępowanie ’ V

A d r e s  reaaK cj t  i a am im sj i rec j ! :  n o w y - o w i a t  i d  m , ->. i c ic r . i ć  ot1 
n o d z i n y ^ u r z ę d o w e  od  16-17.

K o m i t e t  R edakcy jny :  W, Białowieski. W. fiischowsiti I W. Estsrson.
R e d a k t o r  n a c z e ln y :  Jsrzy Żyskl. i 

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i w y d a w c a :  A, Magnuska.
2)rui;. X . Kopczyński, >%?6IrUf


